korona królestwa polskiego
„Dzień godny pamięci"
26 czerwca 1295 r. w katedrze gnieźnieńskiej arcybiskup Jakub Świnka koronował księcia wielkopolskiego Przemyśla II (1257-1296). W rzeczywistości koronacja Przemysła II nie oznaczała jeszcze po​wstania zjednoczonego królestwa. Władca ten panował jedynie w Wielkopolsce i na Pomorzu Gdańskim (część historyków uważa  na​wet, iż był tylko „królem wielkopolskim"), a książęta pozostałych dzielnic nie uznawali jego zwierzchnictwa. Nowy monarcha nie zdą​żył zresztą wykorzystać tytułu królewskiego - zaledwie siedem mie​sięcy po koronacji padł ofiarą zamachu.
Tym razem jednak Polska nie musiała czekać na króla następne dwa wieki. O ile koronacje Bolesława Chrobrego czy Bolesława Śmiałe​go były wyrazem osobistych ambicji tych władców, o tyle u progu XIV w. idea królestwa miała już szerokie poparcie społeczne. Podob​nie jak w Europie Zachodniej również w Polsce rosło zmęczenie anar​chią feudalną, a wraz z nim tęsknota za zjednoczonym, niezależnym i praworządnym państwem. Nastroje te znalazły w XIV w. odzwier​ciedlenie w koncepcji Korony Królestwa Polskiego - suwerennej monarchii, obejmującej dawne ziemie piastowskie, niebędącej już jednak prywatną własnością Piastów, lecz wyrażeni zbiorowych inte​resów społeczeństwa. Koronacja Przemyła II, choć nie przyniosła jeszcze oczekiwanych skutków, stała się pierwszym, symbolicznym krokiem do realizacji tego programu.
Kto chciał zjednoczenia Polski?
Jak już wiecie, w XIII w. kraje Młodszej Europy ogarnęła fala wielkich przemian gospodarczych i społecznych. Wzrost wydajności w rolnictwie, przyrost ludności, powstanie wielu nowych miast i wsi, rozwój gospodarki towarowo-pieniężnej - wszystkie te zjawiska stworzyły grunt dla kształtowania się społeczeństw i monarchii sta​nowych.
W Polsce jako pierwszy wyodrębnił się stan duchowny. Wykorzystując słabość władzy świeckiej, podzielonej między książąt dzielnico​wych, Kościół polski już w latach 1180-1215 zdobył przywileje dają​ce mu autonomię. Po uzyskaniu niezależności prawnej i gospodarczej w kręgach duchownych zaczęła narastać świadomość negatywnych skutków rozbicia dzielnicowego. Dobra kościelne cierpiały z powodu ciągłych wojen domowych, książęta - zajęci walką między sobą - nie potrafili odeprzeć najazdów pogan, a utrata przez Piastów niektórych ziem zagrażała jedności polskiej prowincji kościelnej. W tej sytuacji Kościół opowiedział się za odbudową zjednoczonego państwa, po​pierając działania konkretnych władców (np. Przemyśla II) oraz upo​wszechniając ideologię zjednoczeniową. Decydująca okazała się postawa arcybiskupów gnieźnieńskich, dysponujących insygniami ko​ronacyjnymi. Istotną rolę odegrał też kult kanonizowanego w 1254 r, św. Stanisława, którego poćwiartowane zwłoki miały cudownie się zrosnąć, wróżąc podobne połączenie podzielonej Polsce. Przepowied​nię tę znajdujemy w Żywocie św. Stanisława:
Jak potęga Boga to najświętsze ciało połączyła w całość i świętość jego specjalnymi znakami i cudami objawiła, tak w przyszłości na skutek jego zasług podzielonemu królestwu przywróci dawną jedność, umocni spra​wiedliwością, ukoronuje sławą i honorem. Bóg bowiem sam jeden wie, kiedy zmiłuje się nad Polakami i zniesie ich rozbicie, i do tego czasu wszystkie insygnia królewskie, koronę mianowicie, berło i włócznię prze​chowuje w skarbcu katedry w Krakowie, który jest miastem i siedzibą królewską, do tej chwili, w której pojawi się ten, który wezwany będzie przez Boga, na którego te insygnia czekają.
Powstanie silnego państwa popierał też tworzący się - wraz z kolejnymi lokacjami na prawie niemieckim - stan mieszczański. Kupcy i rzemieślnicy byli szczególnie zainteresowani usunięciem granic między dzielnicami, ujednoliceniem praw, opłat celnych i systemu monetarnego, a także zaprowadzeniem porządku na drogach. W od​różnieniu jednak od Kościoła wielu mieszczan - w dużej części po​chodzenia niemieckiego - nie czuło się związanych z tradycją Króle​stwa Polskiego. Patrycjat Wrocławia czy Krakowa, handlujący z Cze​chami i Węgrami, gotów był przyjąć zwierzchnictwo tamtejszych władców. Z kolei zaangażowani w handel bałtycki gdańszczanie wo​leli od królów polskich margrabiów brandenburskich. Za odbudową zjednoczonej Polski opowiadało się natomiast wiele mniejszych miast.
 Najmniej jednoznaczne stanowisko wobec planów zjednoczeniowych zajęli feudałowie świeccy. Rody możnowładcze popierały łączenie dzielnic wtedy, gdy zwiększało to ich wpływy lub ułatwiało zarządza​nie rozległymi dobrami. W przeciwnym wypadku możni nie wahali się występować przeciwko władcom, wzywając na tron innych książąt lub spiskując z sąsiednimi państwami. Prawdopodobnie właśnie na skutek takiej zdrady zginął Przemysł II, później zaś Polska straciła Pomorze Gdańskie. Dążenia zjednoczeniowe wspierało natomiast zwykle rycerstwo, które w silnej władzy królewskiej widziało przeciwwagę dla domina​cji możnowładztwa.
Tworzeniu się społeczeństwa stanowego towarzyszyło rozbudzenie świadomości narodowej. Coraz ściślejsze mości na- więzy gospodarcze między dzielnicami i związane z tym częstsze kontakty międzyludzkie pomagały XIII-wiecznym Polakom dostrzec wspólnotę języka, kultury oraz tradycji. Dzięki kroni​karzom i kaznodziejom stopniowo rosła wśród elit duma z włas​nej przeszłości oraz pochodzenia. Powstawaniu więzi narodo​wych sprzyjała również konfrontacja z licznymi przybyszami, zwłaszcza z Niemiec, zajmującymi wpływowe pozycje na dwo​rach książęcych, w miastach i w hierarchii kościelnej. Silna pozycja cudzoziemców wywoływała sprzeciw miejscowego ry​cerstwa i duchowieństwa, które coraz częściej występowały przeciwko ekspansji niemieckiej. Niechęć do Niemców podsy​cały dodatkowo konflikty z Brandenburgią i Krzyżakami (zob. rozdz. 25), a także niezależna polityka niemieckojęzycznych mieszczan. W tej sytuacji wezwania do walki z germańskim naporem zaczęły pokrywać się z hasłami odbudowy królestwa, chroniącego interesy Polaków.
Przemyślidzi i Piastowie
Główną przeszkodą na drodze do zjednoczenia pozostawały ambicje poszczególnych władców oraz ziem. Choć dynastia Piastów stanowiła czynnik łączący wszystkie dzielnice rozbitej Polski, żaden z jej członków nie miał zamiaru zrzec się własne​go księstwa w imię jedności. Jak napisał Janko z Czarnkowa:
Wszyscy książęta polscy przywykli być sobie równi, ani też jeden od drugiego nie przyjmował jakiejkolwiek zawisłości, lecz każdy zadowalał się swoim władztwem, Było zaś tak dlatego, że pocho​dzili z jednego rodu, toteż jednym i tym samym prawem cieszyli się lub przynajmniej chcieli cieszyć.
W II pół. XIII w. wygasło kolejno kilka linii Piastów, co rozbu​dziło rywalizację między pretendentami do opuszczonych tro​nów dzielnicowych. Spory między piastowskimi książętami wykorzystał król czeski z dynastii Przemyślidów Wacław II, który w 1291 r. przyłączył Małopolskę do swego państwa. Ponieważ Czechy znacznie wcześniej przezwyciężyły rozbicie dzielnicowe i stały się silną monarchią stanową, Wacław II starał się wprowadzić na ziemiach polskich podob​ny model rządów. Swoje panowanie rozpoczął od wydania przywileju dla stanów Małopolski. Ustanowił też urzędników królewskich - starostów, wyposażonych w znaczne uprawnienia, zwłaszcza w zakresie przestrzegania prawa i porządku. Chociaż stanowiska te obejmo​wali często Czesi lub Niemcy, twarde rządy Wacława II dały polskim poddanym dłu​go wyczekiwaną stabilizację. Ułatwiła ona królowi rozciągnięcie władzy na kolejne dziel​nice. Korzystając z niepopularności rządzą​cego w dawnym państwie Przemyśla II księ​cia Władysława I Łokietka (1260 lub 1261-1333), w 1300 r. Wacław II opanował Wielkopolskę i Pomorze Gdańskie. Jego pia​stowski rywal musiał uciekać za granicę. Zjednoczenie prawie wszystkich ziem polskich (bez księstw mazowieckich i ziemi dobrzyń​skiej oraz Dolnego Śląska) Wacław II przypie​czętował dokonaną w Gnieźnie koronacją na króla Polski. Wydarzenia te zostały opisane w Roczniku wielkopolskim:
W roku pańskim 1300 [mieszkańcy Wielkopolski], widząc brak stanow​czości u wspomnianego księcia Władysława, wezwali Wacława, króla Czech, i obrali go sobie za pana, wygnawszy Władysława ze wszystkich ziem, nawet własnych. Za rządów tego króla panował w Polsce zupełny spokój i sprawiedliwość, jak za czasów własnych jej panów.
Panowanie czeskie w Polsce trwało niecałe sześć lat. W 1306 r. syn i następca Wacława II - Wacław III - został skrytobójczo zamordo​wany, zanim jeszcze zdążył odbyć koronację na króla Polski. Wraz z jego śmiercią wygasła dynastia Przemyśli do w, a do walki o władzę stanęło znów kilku książąt piastowskich, tytułujących się „dziedzica​mi Królestwa Polskiego".
Wśród rywalizujących Piastów przewagę zdobył wspomniany już Władysław Łokietek. Korzystając z pomocy Węgrów, książę ten pota​jemnie powrócił już w 1304 r. do Małopolski, gdzie stanął na czele przeciwników rządów czeskich. Po śmierci Wacława III udało mu się opanować znaczną część ziem polskich - bez Wielkopolski, Śląska i Mazowsza (którego książęta byli sojusznikami Władysława). Nowy władca miał jednak w kraju wciąż wielu wrogów - głównie dawnych stronników Przemyślidów. W 1308 r. wojewoda pomorski i patrycjat gdański poddali się Brandenburgii, co skończyło się zajęciem Pomorza przez Krzyżaków. W 1311 r. w Małopolsce wybuchł bunt mieszczan Krakowa i kilku innych miast, znany w tradycji hi​storycznej jako bunt wójta Alberta. Buntownicy, przede wszyst​kim niemieccy patrycjusze, wezwali na tron władcę czeskiego Jana Luksemburskiego (jako spadkobierca Przemyślidów tytułował się on królem, polskim]. Ponieważ po stronie Łokietka stanęły rycerstwo i część miast, doszło do wojny domowej. Ostatecznie książę ubiegł czeskiego rywala i przy wsparciu posiłków węgierskich opanował w 1312 r. Kraków, po czym krwawo rozprawił się z niemieckimi bun​townikami, Opinia obrońcy polskości pomogła Łokietkowi objąć dwa lata później władzę w Wielkopolsce, skąd miejscowe możnowładztwo usunęło książąt śląskich, oskarżanych o faworyzowanie Niemców. Połączenie dwóch największych dzielnic pozwoliło księciu podjąć sta​rania o koronę królewską, uwieńczone 20 stycznia 1320 r. ceremonią koronacyjną w katedrze krakowskiej.
Istnienie odnowionego Królestwa było jednak wciąż zagrożone. Wro​gość znacznie silniejszych sąsiadów, czeskie pretensje do tronu, utra​ta najlepiej rozwiniętych obszarów (zwłaszcza Śląska) oraz dostępu do morza, słabość gospodarcza i niespójność wewnętrzna państwa -wszystko to mogło zniweczyć dzieło zjednoczenia. W ciągu ostatnich lat panowania Łokietkowi udało się co prawda zapobiec groźbie roz​bioru Królestwa (pomniejszonego o zajęte przez Krzyżaków Kujawy i ziemię dobrzyńską), ale sędziwy monarcha nie zdołał rozwiązać żadnego z wymienionych problemów. Zadanie to stanęło przed jego synem i następcą - Kazimierzem III Wielkim (1310-1370).
„Zostawił Polskę murowaną"
Nowy władca okazał się znakomitym dyplomatą i organizatorem. Unikając konfliktów zbrojnych, doprowadził do zrzeczenia się przez monarchę czeskiego tytułu króla polskiego w zamian za odszkodowa​nie oraz faktyczną rezygnację ze Śląska (zob. rozdz. 25). Po procesach przed sądami papieskimi zawarł też pokój z Krzyżakami, którzy zwrócili królowi Kujawy i ziemię dobrzyńską, zatrzymali zaś Pomo​rze Gdańskie. Ustępstwa te, traktowane prawdopodobnie przez Kazi​mierza jako tymczasowe, oddaliły od Królestwa Polskiego niebezpie​czeństwo zewnętrzne i dały młodemu władcy czas na umocnienie państwa.
Wychodzące z rozbicia dzielnicowego Królestwo potrzebowało przede wszystkim silnej władzy centralnej, dysponującej sprawną admini​stracją. Obok monarchy pojawiły się więc nowe instytucje: rada królewska (składająca się z najbliższych doradców władcy), urzędy kanclerza i zarządcy skarbu królewskiego, a także zjazdy generalne dostojników. W terenie króla reprezentowali nadał starostowie. Daw​ne urzędy dzielnicowe straciły na znaczeniu i stały się urzędami ziemskimi (obsadzanymi przez szlachtę danej ziemi), natomiast wiece ewoluowały stopniowo w stronę organów sądowych oraz samorządo​wych - szlacheckich sejmików.
Reforma państwa wymagała również uporządkowania praw. Ze względu na istotne różnice między poszczególnymi dzielnicami Kazi​mierz dokonał odrębnych kodyfikacji dla Wielkopolski i Małopolski. Spisane wówczas statuty kazimierzowskie stanowiły aż do XVIII w. podstawę obowiązujących w Polsce praw szlachec​kich. Największą sławę przyniosły jednak Kazimierzowi wzno​szone z jego inicjatywy budowle, zwłaszcza zamki i mury obronne wokół miast. Według ówczesnego źródła król ufortyfi​kował 24 miasta i 36 zamków (niektórzy historycy podnoszą tę drugą liczbę do ponad 50). Dzięki temu tradycja przypisała mu miano władcy, który „zastał Polskę drewnianą, a zostawił mu​rowaną". 
Budując nowoczesne państwo, Kazimierz zamierzał oprzeć je na mocnych podstawach gospodarczych. W tym celu popierał lokacje nowych wsi i miast oraz nadawanie starym ośrodkom przywilejów prawa niemieckiego. O jego zainteresowaniu spra​wami wsi świadczy przydomek „król chłopów", nadany władcy przez poddanych. Wiadomo też, iż król dbał o rozwój górnic​twa i handlu. W obydwu tych dziedzinach stosował elementy protekcjonizmu, czyli ochrony interesów gospodarczych pań​stwa za pomocą przepisów prawnych, Królewskie zarządzenia nakazywały cudzoziemskim kupcom wybierać określone szlaki (tzw. przymus drogowy) i wystawiać towary na sprzedaż w wyznaczonych miastach (tzw. prawo składu). Wiele uwagi poświęcał również monarcha sprawom skarbowym. Wpływy do skarbca państwowego pochodziły z ceł i podatków - z któ​rych najważniejsze było powszechne poradlne - a także z do​chodów z ziem królewskich oraz żup* solnych. Zachowane dokumenty wskazują też, że Kazimierz dążył do stabilizacji wartości pieniądza i wyparcia z obiegu obcych monet. Wszyst​kie te działania, w połączeniu z korzystną koniunkturą eko​nomiczną (por. rozdz. 19), uczyniły z Polski zasobny kraj, o dy​namicznie rozwijającej się gospodarce.

Ostatni z dynastii
Kiedy w 1370 r. Kazimierz Wielki umarł, pozostawił państwo silne i bogate, odgrywające coraz większą rolę w polityce mię​dzynarodowej. Długie, niemal 40-letnie panowanie tego władcy przyniosło Polsce stabilizację, tak potrzebną po latach wojen domowych. Tym właśnie Kazimierz zaskarbił sobie u potom​nych miano „Wielkiego". Już w XVI w. kronikarz Marcin Kromer zanotował:
[Kazimierz] byt bardziej stawny w pokoju niż w czynach i sztuce wojennej; stąd także on jeden wśród władców Polski, jak się wy​daje, zasłużył sobie na przydomek wielkiego nie tyle męstwem wo​jennym i zwycięstwami, ile wspaniałymi czynami i przez obwaro​wanie licznych zamków i miast, a także dlatego, że do końca utrzymał życzliwość względem siebie zarówno wszystkich wysoko postawionych, jak też ludzi niskiej kondycji społecznej, a to przez te zalety, które zgromadził, to jest, sprawiedliwość, przystępność, ludzkość, uprzejmość i łagodność.
Ostatni z piastowskich królów nie doczekał się męskiego potomka z żadnego ze swych czterech małżeństw, W tej sytuacji korona przypadła - zgodnie ze zobowiązaniami przyjętymi być może jeszcze przez Władysława Łokietka - władcy węgierskie​mu Ludwikowi Andegaweńskiemu (1326-1382), sio​strzeńcowi Kazimierza. Przejście władzy w ręce obcego mo​narchy, nieobecnego w kraju, osłabiło pozycję króla wobec rosnących w siłę stanów, Już w 1355 r. Ludwik zgodził się na warunki postawione przez przedstawicieli społeczeństwa pol​skiego (m.in. ograniczenie podatków). Po objęciu tronu, chcąc zapewnić sukcesję* swojej córce (zob. rozdz. 33), wydał następ​ne przywileje, w których historycy upatrują początki domi​nacji stanu szlacheckiego. Tendencja ta miała w przyszłości znacząco wpłynąć na ustrój Polski.
Leksykon
bunt wójta Alberta - wywołany w 1311 r. bunt mieszczan Krakowa (kierowanych przez wójta Alberta) i kilku innych miast małopolskich przeciwko rządom Władysława Łokietka; rebelianci, przede wszystkim niemieccy patrycjusze, wezwali na tron króla czeskiego; w 1312 r. bunt został stłumiony przez Łokietka, który po opanowaniu Krakowa zarządził krwawe represje wobec ludności niemieckiej
Jakub Świnka (?-l3i4) - od 1283 r. arcybiskup gnieźnieński; jeden z głównych zwolenni​ków zjednoczenia Polski; pod jego kierownictwem Kościół podjął walkę w obronie języka polskiego, zagrożonego przez ekspansję kultury niemieckiej; w 1295 r. arcybiskup doprowa​dził do koronacji Przemyła II; w 1300 r. koronował Wacława II; w późniejszych latach po​pierał Władysława Łokietka
Kazimierz III Wielki (1310-1370) - syn Władysława Łokietka, od 1333 r. kroi Polski, ostatni z dynastii Piastów; zakończył konflikty z sąsiadami; dążył do wzmocnienia władzy królewskiej, uporządkowania praw i pobudzenia rozwoju gospodarczego kraju; jego pano​wanie położyło fundamenty pod rozwój potęgi Polski Jagiellonów
Korona Królestwa Polskiego - stworzona w XIV w. koncepcja suwerennej monarchii, obejmującej dawne ziemie piastowskie i będącej wyrazem zbiorowych interesów społe​czeństwa, nie zaś prywatną własnością dynastii; jej upowszechnienie służyło podkreśleniu praw Polski do utraconych dzielnic (zwłaszcza Śląska i Pomorza)
Ludwik Andegaweński (Węgierski) (1326-1382) - siostrzeniec Kazimierza Wielkiego, od 1342 r. król węgierski, od 1370 król Polski; przebywał stale na Węgrzech, powierzając rządy w Polsce matce - Elżbiecie Łokietkównie; wydał przywileje, które zapoczątkowały dominację stanu szlacheckiego w Polsce (zob. rozdz. 34)
poradlne - podatek od ziemi uprawnej; za rządów Kazimierza Wielkiego byt płacony prawdopodobnie corocznie i wynosił 2 miary zboża oraz 12 groszy czeskich od tanu; za czasów Ludwika Andegaweńskiego ograniczono go do 2 groszy od tanu
Przemysł II (1257-1296) - od 1279 r. książę wielkopolski, od 1295 r. król Polski (lub Wielkopolski); w 1290 r. objął rządy w Krakowie, ale rok później musiał się wycofać pod naciskiem Wacława II; w 1295 r. rozciągnął swoje panowanie na Pomorze Gdańskie, po czym koronował się w katedrze gnieźnieńskiej; zginął w zamachu zorganizowanym praw​dopodobnie z inicjatywy margrabiów brandenburskich
rada królewska - organ doradczy króla, skupiający jego najbliższych współpracowników; za rządów Kazimierza Wielkiego najważniejszy organ w państwie; w miarę rozwoju demo​kracji szlacheckiej traciła na znaczeniu; w XV w. rada królewska przekształciła się w senat -część sejmu walnego (zob. rozdz. 3-4)
starosta - namiestnik królewski mający znaczne uprawnienia sądownicze, porządkowe i wojskowe; urząd starosty upowszechnił się w Polsce za rządów Wacława II; od XV w., w miarę rozwoju demokracji szlacheckiej, jego znaczenie malało
statuty kazimierzowskie - wydane przez Kazimierza Wielkiego, osobno dla Wielkopol​ski i Małopolski (znane jako piotrkowskie i wiślickie), zbiory praw; wielokrotnie uzupełnia​ne, stały się podstawą praw szlacheckich w Polsce
Wacław II (1271-1305) - od 1278 r. król czeski, od 1291 r. książę krakowski, od 1300 r. król Polski; powołując się na zapis swojej ciotki, wdowy po jednym z poprzednich władców Krakowa, zajął w 1291 r. to miasto; w następnych latach opanował większość ziem polskich i koronował się w Gnieźnie; jego rządy w Polsce, sprawowane za pośrednictwem staro​stów, opierały się głównie na miastach i części duchowieństwa
Władysław l Łokietek (1260 lub 1261-1333) - jeden z dzielnicowych książąt mazowiec​kich, od 1320 r. król Polski; w 1288 r. włączył się do walki o Kraków; w 1300 r. pod nacis​kiem Wacława II zmuszony do ucieczki z Polski; w 1304 r. dzięki pomocy Węgrów powró​cił do kraju; do 1314 r. rozciągnął swoją władzę na Małopolskę, Kujawy i Wielkopolskę
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